Heureka
        Naukowe potwierdzenie skuteczności Diety Optymalnej (cz. I)

Ciechocinek 13.10.2005 r.
Chciałem Państwa zapoznać z propozycją badań, które mają być przeprowadzone nad wpływem Diety Optymalnej na chorych na różne choroby, w ramach programu badawczego EUREKA,

którego patronem jest Krajowa Izba Gospodarcza.

Wprowadzenie tematu:

W 1974 roku chorowało na cukrzycę typu I i typu II łącznie w Polsce około 300 tys. chorych.
Po trzydziestu latach w roku 2004 zarejestrowano około 4 mln chorych – czyli 13 razy więcej.

Ponad 500 tys. chorych leczonych jest insuliną, inni otrzymują leki doustne (oczywiście ci

chorujący na cukrzycę typu II). Szkody powodowane przez cukrzycę i choroby tej cukrzycy towarzyszące, oceniano w 2002 roku w Stanach Zjednoczonych na ponad 100 mld $ rocznie.

W Polsce szkody te oceniane są na ponad 30 mld zł. rocznie. Cukrzyca typu I skraca życie,
jak policzono, o średnio 25%, cukrzyca typu II o około 20%. I to dotyczy głównie ludzi,

zwłaszcza cukrzycy typu I, w okresie produkcyjnym.
Od ponad trzydziestu lat w Polsce i od ponad dziesięciu lat w kilku innych krajach, jest zalecane
przez lekarzy przyczynowe, zatem skuteczne, leczenie i wyleczanie chorych z cukrzycy typu I

i typu II. Skuteczność leczenia jest bardzo duża, przekracza 94%, u pozostałych – około 6% –

uzyskuje się poprawę, cofanie się chorób towarzyszących cukrzycy oraz znaczne zmniejszenie

dawek insuliny, czy leków doustnych.

W latach 1987-1990 przebywało na leczeniu w Akademii Zdrowia „Arkadia” w Ciechocinku

i w Cedzynie 1665 chorych na różne choroby, w tym 70 chorych na cukrzycę typu II leczonych

preparatami doustnymi, u 11 stosowano insulinę w dawkach średnio 48 jednostek na dobę.

U 40 chorych cukrzyca ustąpiła w czasie 7-12 dni, u nich odstawiono wszystkie leki.

U pozostałych od początku zmniejszono dawki leków, w tym i insuliny o połowę, a w 8-10 dniu

o 2/3. Wyleczenie z cukrzycy w domu nastąpiło u 31 osób w okresie od 7-85 dni, o czym zostałem zawiadomiony, pozostałych 3 chorych przyjmowało nadal leki doustne w dawce zmniejszonej do

20% dawki początkowej.
Natomiast w „Arkadii” w Jastrzębiej Górze w latach 200-2003 przebywało ponad 7000 chorych

na różne choroby, w tym 1120 chorych na cukrzycę typu II. Po 7-14 dniach uzyskano wyleczenie cukrzycy u 67% pacjentów, czyli u 750 osób z odstawieniem leków i insuliny oczywiście. Po trzech miesiącach cukrzyca ustąpiła u ponad 93% procent chorych, u pozostałych uzyskano poprawę oraz znaczne zmniejszenie dawek przyjmowanych leków. Zbliżone wyniki uzyskano w Jastrzębiej Górze

u kilkuset chorych na cukrzycę typu I.

Z potraw, które się zjada, powstają wszystkie choroby ludzkie – przekazał nam tę najważniejszą

dla ludzi wiedzę kapłanów, uczonych egipskich rozumny Herodot. Zatem sposobu na uwolnienie ludzi

od prawie wszystkich chorób należy szukać w odżywianiu.

Najlepszy dla człowieka model żywienia znany jest od ponad 35 lat. Tylko ten model żywienia jest zgodny z podstawowymi prawami obowiązującymi w naukach ścisłych, tylko on jest zgodny

ze współczesną wiedzą biochemiczną, o czym pisał prof. Rafalski i prof. Wiąckowski. Współczesna biochemia zaleca dla człowieka około 50 g białka, od 50 do 100 g węglowodanów, reszta energii powinna być dostarczana w tłuszczach oraz w ATP, czy w innych związkach fosforowych, wysokoenergetycznych. Ważna przy tym jest wartość biologiczna białka. Według biochemii najlepsze białka występują w produktach pochodzenia zwierzęcego, o składzie chemicznym najbardziej zbliżonym do składu chemicznego ludzkiego ciała. Najlepsze białka występują zatem w żółtku jaj,

w całych jajach, wątrobie, nerkach, móżdżku, sercach. Wskazany jest dodatek kolagenu – nogi cielęce, wieprzowe, drobiowe, skórki ze słoniny, salceson włoski. Część białka może pochodzić

z mięsa i sera.
Według Biblii i starożytnego greckiego lekarza Galena to szpik jest pożywieniem najdoskonalej
dla człowieka przysposobionym prze naturę. 100 g szpiku zawiera 90 g tłuszczów, głównie nasyconych, ponad 3 g białka i najwięcej ATP i innych „akumulatorów”, jakimi są związki fosforowe

aktywne. Natomiast najlepszym paliwem są wolne kwasy tłuszczowe, uwodornione,

o najdłuższych łańcuchach węglowodorowych, czyli tłuszcze nasycone. Więcej energii od
tłuszczów ma amina cholina, która występuje dokładnie w tych produktach pochodzenia zwierzęcego,
w których występują najlepsze tłuszcze: żółtko jaj, nereczki, wątróbka, móżdżek. Tak, że można o tym pamiętać i dodawać sobie tej najlepszej energii.
Zawsze lepszy jest tłuszcz pochodzenia zwierzęcego, spożywany w naturalnych produktach, bogaty

w witaminy, mikro- i makroelementy, enzymy i liczne, złożone ciała czynne wspólne dla organizmów zwierzęcych i dla człowieka, występujących w korzystnych dla człowieka ilościach i proporcjach.
Tłuszcze są tym mniej wartościowe, im mniej można z nich uzyskać energii po spaleniu, czyli najgorsze są tłuszcze roślinne o krótkich łańcuchach, o największych ilościach wiązań podwójnych

- czyli nienasycone. A najgorszym jest olej z wiesiołka.

Zalecane na przykład spożycie białka na osobę, na dobę – jest błędne, powoduje, że każdy żywi się inaczej. Taka ilość białka dla człowieka niskiego o wadze np. 50 kg i dla człowieka o wadze 150 kg

spowoduje, że obaj jedząc to samo – będą się żywili zupełnie inaczej. Będą mieli inny metabolizm

i będą występowały w ich organizmach różnice w składzie ciała, przemianie materii. Stąd wyniki ewentualnych badań nie mogą być podobne, ani prawdziwe, ani sprawdzalne.

Aby wyniki badań były obiektywne, potrzebny jest taki model żywienia, przy którym spożywane produkty powodować będą prawie taką samą przebudowę organizmu w okresie wstępnym, czyli

do czasu ustalenia się równowagi azotowej w organizmie i taki sam model przemiany materii
w dalszym życiu. (Cdn.)
